
Hej, w dzien narodzenia
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Kosowice, 2024 r.



WŚRÓD NOCNEJ CISZY

Kolęda, XVIII / XIX wiek.

Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi:
wstańcie, pasterze, Bóg się wam rodzi!
Czym prędzej się wybierajcie,
do Betlejem pospieszajcie
przywitać Pana.

Poszli, znaleźli Dzieciątko w żłobie
z wszystkimi znaki danymi sobie.
Jako Bogu cześć Mu dali,
a witając zawołali
z wielkiej radości.

Ach, witaj Zbawco z dawna żądany,
cztery tysiące lat wyglądany.
Na Ciebie króle, prorocy
czekali, a Tyś tej nocy
nam się objawił.

I my czekamy na Ciebie, Pana.
A skoro przyjdziesz na głos kapłana.
Padniemy na twarz przed Tobą,
wierząc, żeś jest pod osłoną
chleba i wina.

JEZUSA NARODZONEGO

Kolęda, XIX wiek.

Jezusa narodzonego wszyscy witajmy,
jemu po kolędzie dary wzajem oddajmy.
Oddajmy wesoło, skłaniajmy swe czoło,
skłaniajmy swe czoło Panu naszemu.

Oddajmy za złoto wiarę, czyniąc wyznanie,

że to Bóg i człowiek prawy leży na sianie.

Oddajmy wesoło, skłaniajmy swe czoło,

skłaniajmy swe czoło Panu naszemu.

Oddajmy też na kadzidło Panu nadzieję,

że Go będziem widzieć w niebie, mówiąc to śmiele.

Oddajmy wesoło, skłaniajmy swe czoło,

skłaniajmy swe czoło Panu naszemu.

Oddajmy za mirrę miłość na dowód tego,

że Go nad wszystko kochamy z serca całego.

Oddajmy wesoło, skłaniajmy swe czoło,

skłaniajmy swe czoło Panu naszemu.

Przyjmij Jezu na kolędę te nasze dary,

przyjmij serca, dusze nasze za swe ofiary.

Byśmy kiedyś w niebie, posiąść mogli Ciebie,

posiąść mogli Ciebie na wieki wieków.



NAJŚWIĘTSZA PANIENKA

Pastorałka, XIX wiek.

Najświętsza Panienka po świecie chodziła,
i Syneczka swego w żywocie nosiła.

I przyszła do chłopka, chłopku ogrodniku,
a przenocujże mnie w swoim budyneczku.

Najświętsza Panienko, jak cię mam nocować?
Chałupina niska, dziateczek dokoła.

Najświętsza Panienko, jest tam szopka w polu.
Będziesz ty tam miała noceczkę w spokoju.

Wyszedł chłopek w nocy, w nocy o północy,
a nad jego szopą jasna gwiazda świeci.

Świeci ona świeci, jak biała lelija,
gdzie najświętsza panna syneczka powija.

A jak go powiła to go położyła,
w szopce we żłóbeczku siankiem go okryła.

LULAJŻE JEZUNIU

Kolęda, XVII wiek.

Lulajże, Jezuniu, moja perełko. 
Lulaj ulubione, me pieścidełko.

Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
A Ty Go Matulu w płaczu utulaj. 

Zamknijże zmrużone płaczem powieczki
Utulże zemdlone łkaniem usteczki.

Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
A Ty Go Matulu w płaczu utulaj.   

Lulajże piękniuchny mój Aniołeczku,
Lulajże wdzięczniuchny świata kwiateczku.

Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
A Ty Go Matulu w płaczu utulaj.

Cyt, cyt, cyt, zasypia małe Dzieciątko, 
Oto już zasnęło niby kurczątko.



MIZERNA CICHA

Kolęda, XIX wiek.

Mizerna, cicha, stajenka licha,
pełna niebieskiej chwały.
Oto leżący, na sianku śpiący
w promieniach Jezus mały.

Nad Nim Anieli w locie stanęli
i pochyleni klęczą.
Z włosy złotymi, z skrzydły białymi,
pod malowaną tęczą.

Wielkie zdziwienie: wszelkie stworzenie,
cały świat orzeźwiony.
Mądrość Mądrości, Światłość Światłości,
Bóg-Człowiek tu wcielony.

I oto mnodzy ludzie ubodzy
radzi oglądać Pana.
Pełni natchnienia, pewni zbawienia,
upadli na kolana.

Hej ludzie prości, Bóg z nami gości,
skończony czas niedoli.
On daje Siebie, chwała na niebie,
pokój ludziom dobrej woli.

SKRZYPI WÓZ

Kolęda, XIX wiek.

Skrzypi wóz, wielki mróz,
wielki mróz na ziemi.

Trzej królowie jadą,
złoto, mirrę kładą.
Hej kolęda, kolęda.

A komu takiemu?
Dzieciątku małemu.

Cóż to za Dzieciątko?
Musi być paniątko.
Hej kolęda, kolęda.

To Jezus maluśki,
to Dzieciątko krasne.

Cichutkie, malutkie,
jak słoneczko jasne.
Hej kolęda, kolęda.

Pasterze na lirze,
na skrzypeczkach grali.

Beztroscy do szopy,
prędko podążali.
Hej, kolęda, kolęda.

Pójdę ja do Niego,
poproszę od Niego.

Daj nam Boże Dziecię,
pokój na tym świecie.
Hej, kolęda, kolęda.



PÓJDŹMY WSZYSCY...

Kolęda, XVIII wiek.

Pójdźmy wszyscy do stajenki,
do Jezusa i Panienki!
Powitajmy maleńkiego
i Maryję, Matkę Jego.

Witaj, Jezu ukochany,
od Patryarchów czekany.
Od Proroków ogłoszony,
od narodów upragniony.

Witaj, Dziecineczko w żłobie,
wyznajemy Boga w Tobie.
Coś się narodził tej nocy,
byś nas wyrwał z czarta mocy.

Witaj, Jezu nam zjawiony;
witaj, dwakroć narodzony, 
Raz z Ojca przed wieków wiekiem,
a teraz z Matki człowiekiem.

Któż to słyszał takie dziwy?
Tyś człowiek i Bóg prawdziwy,
Ty łączysz w Boskiej Osobie
dwie natury różne sobie.

O szczęśliwi pastuszkowie
Ktoz radosc wasza wypowie
czego ojcowie żądali
wyscie pierwsi oglądali

Święta Panno twa przyczyna
Niech nam wyjedna u Syna
By to jego narodzenie
Zapewniło nam zbawienie

PRZYBIEŻELI DO BETLEJEM

Kolęda, XVII wiek.

Przybieżeli do Betlejem pasterze,
grając skocznie Dzieciąteczku na lirze.

Chwała na wysokości,
chwała na wysokości,
a pokój na ziemi.

Oddawali swe ukłony w pokorze
Tobie z serca ochotnego o Boże.

Chwała na wysokości,
chwała na wysokości,
a pokój na ziemi.

Anioł Pański sam ogłosił te dziwy,
których oni nie słyszeli jak żywi.

Chwała na wysokości,
chwała na wysokości,
a pokój na ziemi.

Dziwili się napowietrznej muzyce
i myśleli co to będzie za Dziecię?

Chwała na wysokości,
chwała na wysokości,
a pokój na ziemi.

Oto mu się wół i osioł kłaniają.
Trzej królowie podarunki oddają.

Chwała na wysokości,
chwała na wysokości,
a pokój na ziemi.

My go także Bogiem Zbawcą już znamy
i z całego serca wszystko kochamy.

Chwała na wysokości,
chwała na wysokości,
a pokój na ziemi.



DZISIAJ W BETLEJEM

Kolęda z Małopolski, XVII wiek.

Dzisiaj w Betlejem, dzisiaj w Betlejem
wesoła nowina
Że Panna czysta, że Panna czysta
porodziła Syna

Chrystus się rodzi, nas oswobodzi
Anieli grają, króle witają
Pasterze śpiewają, bydlęta klękają
Cuda, cuda ogłaszają.                     2x

Maryja Panna, Maryja Panna
Dzieciątko piastuje
I Józef Święty, i Józef Święty
ono pielęgnuje

Chrystus się rodzi...

Choć w stajeneczce, choć w stajeneczce
Panna syna rodzi
Przecież On wkrótce, przecież On wkrótce
ludzi oswobodzi

Chrystus się rodzi...

Bądźże pochwalon, bądźże pochwalon
dziś, nasz wieczny Panie,
któryś złożony, któryś złożony
na zielonym sianie 

Chrystus się rodzi...

Bądź pozdrowiony, bądź pozdrowiony,
Boże nieskończony
sławimy Ciebie, sławimy Ciebie,
Boże niezmierzony 

Chrystus się rodzi...

A WCZORA Z WIECZORA

Kolęda barokowa, I połowa  XVII wieku.

A wczora z wieczora,
A wczora z wieczora,
Z niebieskiego dwora,  
Z niebieskiego dwora.   2x

Przyszła nam nowina:
Przyszła nam nowina:
Panna rodzi Syna,
Panna rodzi Syna.   2x

Boga prawdziwego,
Boga prawdziwego,
Nieogarnionego,
Nieogarnionego.   2x

Za wyrokiem Boskim,
Za wyrokiem Boskim,
W Betlejem żydowskim,
W Betlejem żydowskim.   2x

Pastuszkowie mali
Pastuszkowie mali
W polu wtenczas spali,
W polu wtenczas spali.   2x

Gdy anioł z północy
Gdy anioł z północy
Światłość z nieba toczy,
Światłość z nieba toczy.   2x

Chwałę oznajmując,
Chwałę oznajmując,
Szopę pokazując,
Szopę pokazując.   2x

Gdzie Panna z Dzieciątkiem,
Gdzie Panna z Dzieciątkiem,
Z wołem i oślątkiem.
Z wołem i oślątkiem.   2x

Chwalą Boga tego,
Chwalą Boga tego,
dziś narodzonego.
dziś narodzonego.   2x



MĘDRCY ŚWIATA

Kolęda, XVII wiek.

Mędrcy świata monarchowie,
gdzie spiesznie dążycie?
Powiedzcież nam trzej królowie,
chcecież widzieć Dziecię?
Ono w żłobie nie ma tronu,
I berła nie dzierży,
A proroctwo Jego zgonu,
już się w świecie szerzy.

Mędrcy świata! złość okrutna,
Dziecię prześladuje!
Wieść okropna, wieść to smutna,
Herod spisek knuje.
Nic monarchów nie odstrasza,
ku Betleem spieszą,
Gwiazda Zbawcę im ogłasza,
nadzieją się cieszą.

Przed Maryą stoją społem, 
niosą Dziecku dary,
Przed Jezusem biją czołem,
składają ofiary.
Trzykroć szczęśliwi królowie!
Któż wam nie zazdrości? 
Cóż my damy, kto nam powie,
pałając z miłości?

tak jak każą nam kapłani,
damy dar troisty,
Modły, pracę niosąc w dani
i żar serca czysty.
To kadzidło, mirrę, złoto,
niesiem Jezu szczerze,
Dajem to z serca ochotą
przyjm od nas w ofierze.

GDY ŚLICZNA PANNA

Kolęda, początek XVIII wieku.

Gdy śliczna Panna Syna kołysała,
Z wielkim weselem tak Jemu śpiewała.
Li li li li laj, moje Dzieciąteczko,
Li li li li laj, śliczne Paniąteczko.    2x

Wszystko stworzenie, śpiewaj Panu swemu,
Pomóż w radości wielkiej sercu memu.
Li li li li laj, wielki Królewiczu,
Li li li li laj, niebieski Dziedzicu!    2x

Sypcie się z nieba, liczni aniołowie,
Śpiewajcie Panu, Niebiescy duchowie
Li li li li laj mój wonny kwiateczku,
Li li li li laj w ubogim żłóbeczku    2x

Nic mi nie mówisz, o Kochanie moje!
Przecież pojmuję w sercu słowa Twoje:
Li li li li laj, o Boże wcielony,
li li li li laj, nigdy niezmierzony.    2x

Przybądźcie z nieba, święci Aniołowie,
Śpieszcie do ludzi z pokojem, posłowie.
Li li laj, wielki Królewiczu,
li li laj, niebieski Dziedzicu!    2x

Cicho wietrzyku, cicho południowy,
Cicho powiewaj, niech śpi Panicz nowy,
Li li li li laj, mój wdzięczny Synaczku,
Li li li li laj, miluchny Robaczku.    2x

Cicho bydlądka parą swą puchajcie,
Ślicznej dziecinie snu nie przerywajcie,
Li li li li laj, mój jedyny Panie,
Li li li li laj, jedyne kochanie.    2x

Śpijcie już sobie, moja Perło droga,
niech Ci snu nie rwie żadna przykra trwoga.
Li li li li laj, mój śliczny rubinie,
li li li li laj, póki sen nie minie.    2x

Łączcie się w dziękach, wszystkie ziemskie dzieci
Niechaj się miłość w sercu waszym nieci
Li li li li laj, drogi Zbawicielu
Li li li li laj, nasz Odkupicielu    2x



BOH SIA RAŻDAJE

Kolęda ukraińska

Boh sia rażdaje, ktoż to może znati!
Isus mu imia, Marija mu mati!

Tut Anhieły czudiatsia,
Rożdiennoho bojatsia,
A wił stoit, triasietsia,
Osieł smutno pasietsia,
Pastyrije klaczut,
W płoti Boha baczut,
Tut-że, tut-że, Tut-że, tut-że, tut!

Marija Mu Mati prekrasno spiwaje,
I chor anhielskij Ij dopomahaje.

Tut Anhieły…

Iosif stareńkij kołysze Ditiatko,
Lulajże, lulaj, małe Otroczatko!

Tut Anhieły…

Trije carije k wiertiepu prijdosza
Liwan i smirnu, złato prinesosza.

Tut Anhieły…

A pastyri k Niemu pribiehąjut,
I jako cara swojeho witajut.

Tut Anhieły…

I my dnes’ wirno kNiemu pribiehajmo, 
Rożdiennomu Bohu chwału, czest’ widdajmo. 

Tut Anhieły…

ŻEŃŻE WOŁKI ŻEŃ

Pastorałka, XIX wiek.

Żeńże wołki żeń, jużci biały dzień
Żeńże je na rosę, dla Boga cię proszę,
Żeńże wołki zeń.       x2

Żeńże je prędko, ujrzysz dzieciątko,
W stajni narodzone, w żłobie położone,
Syna Bożego.       x2

Moi wółkowie, ukłony swoje,
Dajcie Panu temu, dziś narodzonemu,
Stwórczy waszemu.       x2

Śpiewajże wole, boć to pacholę,
Radoby słuchało, gdyby co śpiewało,
Wdzięcznemi głosy.       x2

Moje dzieciątko, cne pacholątko
Na mnie poieć będziesz kiedy więc zasiędziesz
W królestwie twojem       x2

 



W TEJ KOLĘDZIE

Pastorałka, XVIII / XIX wiek.

W tej kolędzie, kto dziś będzie, każdy się ucieszy;
A kto co ma podarować, niechaj prędko spieszy
Dać dary z tej miary dla Pana małego,
By nabył po śmierci zbawienia wiecznego.

Kuba stary przyniósł dary masła na talerzu;
Sobek parę gołąbeczków takich jeszcze w pierzu;
Wziął Tomek gomółek i jajeczko gęsie,
A Bartek nie miał co dać, dobre chęci niesie.

Walek sprawiał tłuste raki nierychło z wieczora;
Nałożywszy dwie kobiele, biegł z niemi przez pola:
Aż tu strach napotkał Walka nieboraka,
Stanęły dwa wilki niedaleko krzaka.

Gdy obaczył owe gady, podskoczył wysoko;
Wielkim strachem przestraszony wybił sobie oko.
Uciekał przez krzaki, podarł se chodaki,
A wilcy mu targali z kobieliny raki.

Szymek wziął kozę na powróz, prowadzi do Pana;
Śpiewa sobie, wykrzykuje: dana moja, dana;
Koza się zbrykała, powróz mu urwała;
Skoczywszy jak dzika, do lasu bieżała.

On porwawszy się prędziuchno, biegł za nią przez 
krzaki,
Koza skacze jak szalona, spłoszyły ją ptaki;
Uchwycił za ogon, trzymając co mocy,
A koza fiknęła, podbija mu oczy.

A tak wziął konia za uzdę, nie miał go kto wsadzić;
Wstyd mu było jak jałówkę za sobą prowadzić;
Chciał wskoczyć na konia, potłukł sobie boki,
A wilcy go targali, ścigając go w skoki.

Przeto wszyscy oddawajmy temu Panu dary.
Pan to dobry, wszystkim szczodry, przyjmie nas do 
chwały:
Niech będzie, niech będzie Jezus pochwalony,
Który jest, który jest w żłobie położony.

JESTEŚ

Sł., muz.: Małgorzata Wilczyńska-Mazur XXI wiek (2024)

Ciągle jesteś, chociaż cię nie widzę
Wiem, że jesteś, chociaż tylko w snach
W pamięci dalej trwasz.

Ciągle jesteś, chociaż cię nie słyszę
Wiem, że jesteś, chociaż tylko w snach
Tęsknotą mierzę czas.

Gdzieś w koniuszkach liści wiatr melodię gra
Niby obcą, choć znajomą tak
Wciąż ją słyszę, jak ją echo niesie,
Wciąż ją słyszę, cicho jakby szept
A serce do niej mknie

Ciągle jesteś…

To od tamtej chwili życie chwytam w garść
Na znaczeniu zyskał każdy gest
Krótka chwila, w głowie trwa bez końca
Krótka chwila, a już wieczność trwa
To pamięć o nią dba

Ciągle jesteś…

Wyobraźni magia wciąż roztacza czar
Jak zwielokrotniony serca rytm
To złudzenie tworzy wyobraźnia
To złudzenie, piękna wizja, sen
Niech nie opuszcza mnie

Ciągle jesteś…

Dziś już wiem, że w życiu wszystko po coś jest
Trudne chwile mogą dobro nieść
Dają siłę, dają pewność siebie
Dają spokój, dają ducha hart
Tak mogę ruszać w świat



HEJ, W DZIEŃ NARODZENIA
Kolęda, XVIII wiek.

Hej w dzień Narodzenia Syna jedynego,
Ojca przedwiecznego, Boga prawdziwego,
wesoło śpiewajmy, chwałę Bogu dajmy.
Hej kolęda, kolęda! 

Panna porodziła niebieskie Dzieciątko.
W żłobie położyła małe Pacholątko.
Pasterze śpiewają, na multankach grają.
Hej kolęda, kolęda!

Skoro pastuszkowie o tem usłyszeli,
zaraz do Betleem czemprędzej bieżeli,
witając Dzieciątko, małe Pacholątko.
Hej kolęda, kolęda!

Klimas porwawszy barana jednego
i Stacho czemprędzej schwytawszy drugiego.
Tych bydlątek parę Panu na ofiarę.
Hej kolęda, kolęda!

Kuba nieboraczek nierychło przybieżał.
Spieszno ni tak ni siak, wszystkiego odbieżał.
Nie miał co dać Panu, śpiewa wedle stanu.
Hej kolęda, kolęda!

Dobył tak wdzięcznego głosu baraniego,
aż się Józef stary przestraszył od niego.
Już uciekać myśli, aleć drudzy przyszli.
Hej kolęda, kolęda!

Mówi mu staruszek: nie śpiewaj tak pięknie,
bo się głosu twego Dzieciątko przelęknie.
Lepiejże zagrajcie, Panu chwałę dajcie.
Hej kolęda, kolęda!

I tak wszyscy społem wokoło stanęli,
Panu maleńkiemu wesoło krzyknęli:
Funda, funda, funda, tota risibunda.
Hej kolęda, kolęda!

OJ MALUŚKI MALUŚKI
Kolęda góralska, XVIII/XIX wiek.

Oj, maluśki, maluśki, maluśki, kieby rękawicka,
Alboli tez jakoby, jakoby kawałecek smycka.

Śpiewajcież i grajcie Mu,
Małemu, małemu              2x

Cy nie lepiej Tobie by, Tobie by siedzieć było w 
niebie?
Dyć Twój Tatuś kochany, kochany nie wyganioł 
Ciebie.

Śpiewajcież i grajcie Mu...     2x

Tam wciurnaska wygoda, wygoda, Biedaa tu bieda 
wsędzie;
Ta Ci teraz dokuca, dokuca, ta i potem będzie.

Śpiewajcież i grajcie Mu...     2x

Tam Ty miałeś pościółkę, pościółkę i miętkie 
piernatki.
Tu na to Twej nie stanie, nie stanie ubożuchnej Matki.

Śpiewajcież i grajcie Mu...     2x

Tam kukiełki jadałeś, jadałeś z czarnuszką i z 
miodem;
Tu się tylko zasilać, zasilać musis samym głodem.

Śpiewajcież i grajcie Mu...     2x

Tam pijałeś ceć jakie, ceć jakie słodkie małmazyje,
Tu się Twoja gębusia, gębusia łez gorzkich napije.

Śpiewajcież i grajcie Mu...     2x

Tam Ci zawsze służyły, służyły prześlicne janioły,
a tu lezyś Sam jeden, Sam jeden jako palec goły.

Śpiewajcież i grajcie Mu...     2x

Hej, co się więc takiego, takiego Tobie, Panie, stało,
Żeć się na ten kiepski świat, kiepski świat przychodzić 
zechciało?

Śpiewajcież i grajcie Mu...     2x

Kosowice, 2024 r.


